
R U S K I  I IN W A L I D

Tre.fr. Wiadomości  Kraiowe : z Charkowa. Królestwo Polskie.
Wiadomośc i  Zagraniczne: Prussv.  Franr i ia .  An ;!iia. Hiszpaniia. W io e h v .  Rozmaitości

Warsr sza wy.

W 1A D O M O Ś C I  K R A T O W E .
z  Charkowa, i Sierpnia . 

rzota o godzinie 8mey z po łudnia  miasto 
nasze usczęśl. 'wionę zostało przybyciem Cesa­
rza  JM  rei. Nayiaśnieyszy Pan prosto zaiechał  
przed kościół  katedralny tuteyszy, gdzie go 
btskop  P a w e ł iiczriem otoczony duchowień­
stwem spotka ł  i poda ł Krzyż  Pański do u ca ­
ł o w a n i a ,  a pokropiwszy wodą święconą 
wprowadził  do kościoła,  gdzie N. Pan w y s ł u ­
chawszy nabożeństwa u d a ł  się do przygotowa- 
nev sobie kwatery w domu kupca ł.am akin  , 
g łowy miasta; przed weysciem czekali na przy­
bycie Monarchy G u be rna to r ,  Marszałek Gu-  
Jernii, szlachta i inne władze cvwilne i woy- 
skowe. Tegoż wieczora N. Pan uświetni ł  
obecnością swoią bal dany przez szlachtę wr 
nowo wystawionym d o m u , '  którego budowa 
Podobała się N. Panu,  a architekt zasczvconym 
Został oświadczeniem zadów olnienia Jeno Ce­
sarskiej Mści. Bawiąc monarcha  godzinę prze­

szło na tym balu raczył  z wielu domami tań­
czyć i rozmawiać łaskawie  z gośćmi .  Naza- 
intrz ogląda ł  miasto i oświadczał  guberna to­
rowi swoie zadowolnienie za ochędóstwo i po­
rządek lakie w tern mieście widział; zwiedził 
instytut pan ien szlachetnych pod wysoką N . 
C esarzow ej M a r ji  zos taący opieką; tam także 
porządek i ochędóstwo zw rde iły  uw agę N. Pana 
a przełożonym ziedna ły Jego nayw\ższe po­
chwały-  Opusczaiąc Charków, ozdobi ł  b r y ­
lantowym pierścieniem gospodarza domu L o ­
m akina , a córkę iego fei moarem dviamento- 
wym.  Jadąc mimo kościoła ś Dvm tra zatrzy­
m a ł  się Cesarz JMsC, wysiadł  z poiazdu, u c a ­
ł o w a ł  krzyz, który mu dziekan tameczny po­
d a ł  i w dalszą puśc i ł  się podróż ku Połtawie.

K r ó l e s t w o  P o l s s i e .

 ̂ z C  a s z a w j , ao Sierpnia .
R ozkaz D zie fm j do woj ska Polskie po- 

w Kwaterze Głdwney dnia 29 Lipca 1820. 
w Warszawie.
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Z a n a y w  y ż  s z y m  r o z k a z e m .
S to so w n ie  do D ecyzyjr N A Y  l  A  d N I  .'i i, Z  EG O 

C E S A R Z A  J M C l  i K R O  L A  
W chodzi w  s łu żb ę  i  umieszczony zostaie. _ 

W  teżdzie: W  p a t  ku 2gim U tanów; dymis-  
svionowanv z wovska W u r t e m h e r g s k i e g o ,  K a ­
pitan klasśy 2giey Ernest  de Hiigei ,  w stopniu
Porucznika .  „

N a c z e l n y  Wo d z
(podpisano)  K O N S T  A N  ^  Ri 

Zgodno z orygina łem
J e n e r a ł  Szef Sztabu Głównego To liński.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P r b s s y .

z  G niezna , 25 L ipca .
Onegday o godzinie potudtnowey u p a d ł  tu 

rzęsisty grad wielkości o rzecha laskowego. 
Cichość  powietrza tamuiąc  moc gradu zacho­
w a ła  nasze miasto od wielkiey szkody. Dopie­
ro o pół  mdi ,  to test napolach do wsi Cze czy t­
n ik  Grotowskich  na leżnych ,  zebrane chm ury  i 
do nich nowo wszczęty wiatr wielki taką s i łę  
t emu gradowi nada ł ,  i i  przezeń ca ły  zb.or 
oziminV i iarzyny został zniweczony. l a  
klęska naywięcey czuć się d a ł a  tamecznemu 
Dzierżawcy Felisowi Jerzmanowskiemu  , a lbo­
wiem zboże i do siewu i do żywności  kupować 
mus i .

F R A N C Y !  A .
Z P a ryża . 12 S ierp n ia .

Podróżny  ieden, który przepędziwszy czas 
nieiaki w Rzymie przybył  tu p r z e d  kilku dnia­
mi,  donosi że Oycicc S. w naylepszem lest 
zdrowiu; wyieżdza prawie codzień do okolic 
miasta,  często wysiada z poiazdu 1 piechotą
spaceruie.  .

Dwie porządnie ubrane  kobiety weszły y'  
ł y  pozawc/ora do iednego z naybogatszych 
sklepów galanteryi  w Palais-Royal ,  a spytaw­
szy się o cenę niektórych rzeczy, kazały  so­
bie pokazać łańćużki  weneckie- Jedna z nich 
rozbiera ła  ie, p rzypatrywała się i targowała,  
s łowem chc ia ła  zaiąć gospodynię.  Druga 
tym czasem, p o ł k n ę ł a  kilka z nadzwyczavuą 
zręcznością.  Przecież gospodynią to postrze­
g ł a .  Szanowne  damy pomimo wszelkie wyma­
wianie się 1 odwoływanie się do n iewinno­
ści swoiey, odprowadzone zostały do prefe­
ktury.  , rr ’

Hrabia  Pralonne  Minister pe łn om ocny  Kio-

k  JMści  Sardyńskiego na  po s ł uchani u  8. b. 
m .  z ł o ż y ł  N. Pa n u  swe wierzytelne listy.

A  N G L I I  A. 
z  Londynu ,. 1 1 S i rpnia .

Królowa ma zamiar przez cAty czas proces* 
su swoiego mieszkać w domu lady Francis na 
placu St. Jems,  obok domu Lorda Castlereagh 
położony m. Lady pomieiiioiia bezpłatnie 
ol iarowata dótn swóv ua us ugi N.  Pani. —  
PoczMiaiąc od 17 Sierpnia Królowa co dzień 
będzie leżdzic ua par lament  mimo pa ła c u  
Kar l ton,  przez ulicę P ai-M aL  Ok na  wszy­
stkich domów koto których przeiezclzać b ę ­
dzie N. Pani ,  są  tuż wcześnie ponaymowane  
za znaczną  opłatę.

Wszyscy pohcyianci w Westmins terze otrzy­
mali rozkaz aby od 17 Sierpnia pod żadnym 
pretextem niewyieżdzali z miasta. Wiadomo ze 
przez c a ł y  ciąg processu , będą  oni trzymać straż 
tak wewnątrz iak zewnątrz par lamentu.  Domy 
stykaiąee się z gmachem parlamentów ym, 
w których mieszkaią teraz: Sir J i r w i th ,  Her tu,  
Ley i inni parlamentowi officialism, wyznaczo­
ne są na pomiesczeme świadków sprowadzo­
nych z W ło c h  przeciwko Królowey; ci zas 
co ie teraz zaymuią,  muszą  się wymesC w 
przyszły wtorek, a wszystkie weyoCia 1 dizwi 
otoczone bę dą  wartą.  Skoro tylko świadkowie 
pomiesczeni bę dą  w tym domu,  zatoczą się 
przed g łó w n e  wevscie cztyry działa 1 oddział  
znaczny osady trzymać będzie wartę.  J lak 
dóm ten będzie podobny do m ałe y  lecz moc­
no warowuev twierdzy.

A dm ira ł  Sir Hom-Popham  podczas pobvlu na 
wyspie St. D om in g o ,  czyni ł  wszystko co tylko 
mógł ,  celem przekrocenia wovnv domowey i 
skłonienia do pogodzenia się Króla H enryka  i 
Prezeza Boye , wszystkie iednak usiłowania .ego 
nieotrzy inały żądanego  skutku.  Lecz za to 
ud a to  mu się powtócić j)rzyiat‘ielskie stosunki 
między Ha.tą  1 Anginą .  Rząd Królewski tey 
wyspy zaręczył  go uroczyście,  ze  odtąd niebę- 
d z i e  dawać przy tu ł ku  zbiegłym m u r z y n o m ,  
a n i  protegować pod żadnym pretextem zbóy- 
ców morskich i włóczęgów.

Xiążc J o i k s k i  wyiecha ł  wczora z wielkim 
pospiechem do Króla bawiącego w Windzor.  
Te«oż  dnia po obiedzie od b y ła  się rada sekre­
tna w wydziale spraw zagranicznych,  na kto- 
rey by ł  także i wielki kanclerz.  Po czem Pan 
B a s s e t  w charakterze gońca wysłanym został 
na ląd stały 1 iak s łycha cć  do Munich,  a 
wieczorem tegoż dnia m i n i s t e r  francuzki mia ł  
d ł u g ą  konferencyią z Lordem Castlereagh.
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H  t S Z P A N I I A.

Z M a d ry tu , 28 L ipca .
W c zo r a  og łos zo no  tu nowe postanowienie,  a 

mianowicie  ze  pat role o b c h o d z ą c e  w nocy 
wszystkie u l i cy ,  tna ią  p rawo  aresztowania  oaob 
po de y r z an y eb ,  a teim s ą  w s zy s cy ,  którzy »ię 
b ę d ą  zuayclować na ul icy po dziewiątey wie ­
cz o r e m ,

W  t O C I T ,
z  R zy m u  29 L ipca .

Miasta Beneveuto 1 Pen te corvo  z b u n t o w a ły
się bv fy  p r z e c i w k o  rządowi  papiezkiemu.  Os ta ­
tnie zaraz b ł ą d  swóy u z n a ł o  p r os i ło  o p rze­
baczenie  i do należy te y znow u po w ró c i ł o  u le -  
«-rosci; lecz pierwsze w k ld rem n ie równie wię ­
ksze b y ły  zamieszania 1 ro z ru ch y ,  a które n a ­
wet  Pari O liv ie r i  r ządca  S. stol icy opuśc ić  
m u s i a ł ,  b y ł o  n ie równie  zaciętsze.  P ew n a  j e ­
d n a k  źe d o  tych bun tów Neapol  b yo ay m n ie y  
się n ie p r z y cz yp i ł .  . ,

Podczas  roz ruch ów  w Benevento,  ka ra b in ie -  
rowie  papiezcy naywiększey dowodzil i  w a b c z  
no sc i  i S t a łośc i ,  Żadne  obie tnice zb u n t ow a­
n y c h  n ie m y m o g ł y  na  n ich nic przt i ciwntgo 
i ch  obowiązkowi  i przys iędze wie rnośc i .  I rzey 
z nich  napadn ieni  przez b un tow nik ów  w ko­
szarach  b roni l i  się z b o h a t e r s k ą  walecznośc ią ;  
lecz p rzewyższa iąeey  sile o ie inogąc się oprzeć,  
legli  pod n a w a ł e m  n ieprzy jac ie l sk ich  razów. 
Jego  s wię tob  I iwość  c h c ą c  d a ć ,  do w od  swey 
wdz ięczności  t e m u  oddziałowi  karabinierów' ,  
ozdobi ,  m ed a le m z ł o t y m  K ap i t a na  S e r v a le  i 
p o r u c z n ik a  G u a d a g n o n i .  Nadto  k a z a ł  solne 
poda ć  d o k ł a d n y  r app or t  o wszystkiein i seąe-  
g ó ł o w ą  wiadom ość  o rodz ina ch  t r zec h  ż o ł ­
nierzy p o l e g ł y c h  w koszarach ,  ce lem opat rze ­
nia ich na leżyc ie  w fundusze do życ ia .  P odo -  
b n y m ż e  medalem zaszczycony zo s t a ł  b r y g a ­
d ie r  B rio ch i, k o m e n d a n t  Pon tecorvo .

2 N ea p o lu , 29 L ip ca .
Jun ta  tuteysza za zgodą  Namies tnika K ró l e w ­

skiego po twie rdz i ł a  plan nowey s tr a ż y  w ew nę-  
tr z r iry , m a ią c e y  się us t anowić  d la  bespieczeń-  
stwa i spokoyoosc i  stol icy.

Między J e n e r a ł a m i  woyska  ne a po lh a ń sk ie g o  
panu ię  m ę c h ę ć  1 niezgoda,  co moż e  n a d e r  
s mu tn e  w y d ać  skutki .

W  l is tach z Rzy mu pod d a t ą  26 z. nr. cz y ­
t a my ,  iż ieden z s ł a w n y c h  rozbóyn ików,  co 
pańs twa kośc ie lne  pus toszy ł  i wszys tkich p o d ­
r ó żn yc h  n a b a w ia ł  s t r a c h u  nazwiskiem Jakób 
C a /ca  sole, zabi tym nakon iec  został  17 Lipca w 
żwa wey  u ta rczce  z od d z i a łe m  woysk papiez-  
k ich pod  Sub iaco,  b ę d ą c y c h  pod dowódz twem

Kapi t aua  M araschi. I )way  spólnicy  pom ien io -  
nego  zbóycy,  G asp amon/te 1 C orrid i m e b o p i e -  
czue  odnieśl i  r any  1 zapewne  wkró tce wpac ną  
w r ę c e  zwyc ięzców swoich.

r o z m a i t o ś c i .
O pis now ego t c a f r u  w ysta w io n eg o  w  B erlin ie

n a  P lacu Ż a n d a rm  w .
Po  spa len iu  sie dawnego-  tea tru  Ber l ińskiego 

w roku 1817, P m  S ch in ke l i en e ra lny  b u d o ­
wniczy,  p o d a ł  p l a n  do nowego, ,  który w ia t ach  
1819 1 1 8 2 0  wystawiony,  zos tał .  L ubo  lu nd a -  
inenta i mieysce da w ne go  tea tru  tez same po 
części  z o s t a ł y ;  różni  się atoli  nowy g i na ch  od 
dawnego ,  tak w ew n ę t rz n e . 11 u rządzen iem,  lako 
też 1 z e w n ę t r z n ą  a r c h i t e k t u r ą ,

Naycelnieysza faoyiata tego  t ea tru  iest obro-  
c on a  na wschód,  naprzeciwko d o m u  h a n d l o w e ­
go.  Uderza  naprzód w oko  wysta iący przysio-  
nek,  ozdobiony ń Jońskiemi  ko lum na mi ,  do 
którego po 27 s topniach się idzie. Na czole tego 
okaza°łego p rzys ionku,  wyrobiona iest w rzeźbie 
wYpukłey h i s to ry ia N io b y . Ponizey schodow'  
iest ga leryia ,  pod którą  wieźdża ią  poiazdy,  aby  
osoby w nie ws iada iące  w czasie S i o t y  nie 
in o k ły .  Mocna  budowa ,  na k tórev się opiera 
przysionek,  zawie ra  w  sobie |>o każdev  s t i om e  
wspomnioney  galeryi ,  boczne przeyscia  dht pn - 
c h o t n y c h ,  zabezpieczające ich od inuez1 z a i ą -  
cy c h  poiazdów.  S iod ek  budowy nad przysiou-  
k iemr wznosi  się okazale i szeroko.  Ozdob iony  
iest dwie ma  facyiatami ,  z k tó r y ch  iedna na 
wschód ,  d r ug a  na zachód iest wystawiona.  Na 
pierwszev iest  E ros  p r zed  t ronem;  po p raw cy  
s t ronie klęczy Psiche  z twarzą  wypogodzoną ,  
t r zymaiąc  wieniec d ęb ow y i ma sk ę  komiczną ;  
po lewey w podobn-eyźe postawie iest Psiche 
z twarzą  su ro w ą  pa t rząca  na m a sk ę  t r ag iczną .  
Ro ;n  I’acviaty za pe ł n io ne  są  po p rawev  st ronie 
przez dwa ł a b ęd z i e ,  a po lewey przez d w a  
w ęż e .  W i e r zc h  sam,  zdobi wóz A p o lh n a  na 
dwóch  k o t a c h  z miedzi wyrob iony,  stoiąey na 
podstawie 1S- stóp ina iącey  obwodu a 1(1 w y ­
sokości .  A p o llo  stoi na wozie,  w lewey ręc e  
t r zym aiąc  l i r ę,  a w prawmy narzędzie muz ycz ­
ne ( p 'e c t / w n ) .  T ą ż  s a m ą  r ę k ą  wst rzymuie 
dwa g ry fy  wóz iego c i ą g n ą c e .  Zwierzę ta  te 
baieczne,  poś w ię co ne  A p o llin o w i, wyrob ione  
są  na wzór G re ck i ch  an tyków,  z n a y d u i ą ey c h  
się w kościele A p o llin a  D id ym eysk ieg o  przy 
M ilecie . Jeden z nich  uia g ł o w ę  o r ł a  a c i a ł o  
Iwa skrzydla tego,  d r og i  ma takież same c ia ło ,  
a l e  g owę l a m p ar ta ,  ozd ob io ną  rogami 1 b r o ­
d ą  kozła .  Na facy iac ie  ob ró eon ey  na zachód
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i wychod zące j  na ulicę Karol ińską  stoi Pegaz.  
Konce boczne gmachu ozdobione są naczynia­
mi w guście starożytny m. Gonia częsc S ro - 
dkowey budowy,  wyobraża rodzaj świątyni,  i 
oioc7ooa iest na oko ło  pilastrami,  nnędzy któ- 
remi są okna .  Skrzydła gm ach u  tego tak są 
wysokie ;ak przysionek, a czoła ich liczncmi 
rzeźbami ozdobione, na iednćin są śpiewacy i 
muzvey s arożvtni ,  na drugiem dramatyczni 
pisarze, wszystko w rzeźbie -wypukłej  podług 
modelu Tieksa.  Na końcach tych dwóch czoł  
iako też na rogach czoła przysionku sloią po­
sągi wy obrazaiąct '  9 Muz  p o d ł u g  Tielsa  m o ­
delów. Podmurowanie w- wysokości  schodów 
przysiookn otacza ginach c a ł y  i na nim opie­
rała się kolomny zdobiące każdą  facyiatę. Na 
wzór schodów przysiouków świą tyń  s taroży­
tnych,  m aią  bydż także i w Berlinie  po bo­
kach schodów przvsionka postawione dwa po­
sągi kolosalnej  wielkości wy obraza tące Bachu­
sa 1 A rya d n ę  siedzących na tygrysach.

Ginach c a ły  iesl 24Ó stóp, dług i .  Boczne 
skrzydła c i ągn ą  się na t i ó  stóp, a środek 
sam bez przvsionka na 160. Przysionek z swe- 
mi wielkiemi schodami występnie t i  stóp na 
przód, a iest na 8d stop szeroki. Wysokość 
ś r odkow e j  części budow y od bruku  do szczy­
tu faeviatv wynosi jo as tó p ,  z g ruppą  zaś A  p o i ­
li  r/a 120. Boczne skrzydła  od bruku do szczy 
tu facviaty maią  stóp 74- — Dach iesl ukryty.

Urządzenie wnętrza ley budowy iest następu­
jące.  Podmurowanie dolne obeymuie w sobie 
rozmaite galery ie, schody prow adzące tak do 
samevźe sali t ea tralnej ,  iako też do sali kon­
certów. W niem także znayduie się sklepiony 
sk ład  dekoracj i ,  mieszkanie murgrabiego i 
odźwiernego.

Kurvtarze wprost  od wejścia idące prowa­
dza do sali widow isk; ta iest wyniesiona. Kształ t  
iev zewnętrzny iest półkolny .  Loże tworzące 
półkole  są murowane ,  a kurvtarze sklepione. 
Z dazne  poz łacane  s łu py  s ł u ż ą  lożom za pod­
stawę; pierwsze zaś piętro, w ś rodku którego 
znayduie się loża Królewska, wystaie w kszlał 
cie balkonu.  Sufit ie-U płaski; wymalowana na 
niin iest zasłona,  której  szlak, kutasy i fren-  
dzle pozłacane przy świetle najokazalszy spra-  
wuią  widok. Tu  także w polach o k r ą g ły c h  |

wymalowane  są Muzy w  natura lney wielkości 
przez W acha .  Sklepienie sceny zdobi fryza 
4 o stóp d ługa ,  na k tóre j  przez Pana  W.  Scha-  
doiv w naturalney wielkości w żywych kolo­
rach są wystawione Bachana/ia

Scena tak iest w górze urządzona,  iż za s ło ­
ny bez zwiiania się w ciąga tą w górę.  Mało  
iest kulisów a wiele m a chi n ,  które w znaćz-  
ney g ł ęb i  pod podłogą  są ukryte.

W  północnem skrzydle buelowy w yrho-  
dzącem na ulicę Slrz h c k ą ,  nad sklepionym 
sk ładem dekorac j i ,  są pomieszkania,  w któ­
rych się schodzą i ubieraią akiorowie i m u ­
zykanci;  na drugiem piętrze są sklepione 
garderoby,  a nad te mi w trzeciem iesl pokóy 
dla Dyrektora,  obok którego iest sala prob, i 
sklepiona garderoba dla statystów. Obok drU- 
g ego piętra loz i tuz przy parterze w tern 
samem skrzydle są sale, w których publicz­
ność w czasie międzyaktów się zgromadza.

W  skrzydle po łudniowem wy< hodzącem na 
ulicę Gołęb ią ,  są okazałe miejsca  na kon-  
certa,  bale, reduty 1 t. d. Obok tych sal są 
galeryie ozdobione kolumnami,  popiersiami 
na js ławnie jszy eh pisarzy dramatycznych  staro­
żytnych i t eraźniejszych.  Galeryie te wyso­
kie są na 22 stóp. Wielka koncertowa sala 
iest 44 stóp szeroka, y 5 dGiga a 43 wysoka 
w poG wie tey wysokości  iest galervia; ta nie 
wychodzi bynaymniev na ś rodek,  owszem po 
obu iey rogach widać po 6 Jońskieh kolumn 
oddzielaiącycb ią od sali, co cz\ni ,  źe  sala 
ta w górze na 107 stóp iest d łu ga .  Z  sali 
tey przez okaza łe  schody z obu stron podług  
wzorów R a fa e la , ozdobione Arabeskami,  któ­
re  Stunner  malował ,  idzie się do galeryi .  
Ca ła  sala wyk ładana  iest ma rm urem ,  a poni­
ż e j  galeryi ma w koło  18 w ścianie sklepień 
W' których sławni  Muzycy stoią. Sufit nia 
fryzę poz łacaną  a w ś rodku daią się widzieć 
gruppy malowane wyobrażające  muzykę i 
tańce.

Wszystkie schody w ś rodku budynku są
sklepione i kamienne.  Scena, mieysce dla
publiczności,  sala koncertów i wszystkie przy­
ległe zabudowania,  ogrzewane  są szczegól-
neui urządzeuiem przez oguiska w podmuro-

1 wanm sklepionein ukryte.

wr P e t e r s b c b g p .
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